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Czas, jaki podarowali nam kardiochirurdzy w Linz jest bezcenny, ale nieubłaganie się kończy.
Możliwości leczenia Filipa w Europie wyczerpały się. Tutaj mamy szansę tylko na operacje paliatywne,
wyłączające funkcjonowanie jednej komory serca. O tym, że jest to leczenie jedynie przedłużające
życie nie musimy mówić. Nie chcemy nawet myśleć, że nasz synek mógłby nie dożyć dorosłości!
Sytuację dodatkowo skomplikowały wyniki diagnostycznego cewnikowania serca, które Filipek
przeszedł w maju. W Jego malutkim serduszku lekarze wykryli kolejną wadę w postaci nieprawidłowego
połączenia żył płucnych wraz z ich zwężeniem. Zwężenia nie kwalifikują się do poszerzenia cewnikiem,
niezbędna będzie ich chirurgiczna plastyka podczas operacji.
Jedyną nadzieją i szansą na normalne życie dla naszego synka jest operacja w klinice w Pittsburgh'u. To
jedyna klinika na świecie specjalizująca się w leczeniu dzieci z anomalią Ebsteina, tą niezwykle
skomplikowaną wadą, którą w swoim serduszku nosi Filip. Tam lekarze są w stanie ocalić obie komory
serca synka, są w stanie dać mu szansę na dożycie długich lat i czerpanie z życia jak najwięcej.
Warunkiem są jednak środki, które musimy zebrać, aby Filip mógł polecieć do USA. To kwota ponad 1,5
mln złotych... Kwota ogromna, niewyobrażalna i dla nas samych nieosiągalna.
Podarowany nam czas kończy się neubłaganie. Filipek z dnia na dzień traci siły. Męczliwość i siniejące
ustka uniemożliwiają mu beztroskie poznawanie świata... Nieprawidłowe połączenie żył płucnych i ich
zwężenie powoduje, że nasz chłopiec każdego dnia jest w potwornym niebezpieczeństwie, że powinien
się znaleźć w USA jak najszybciej. Aby było to możliwe do 30 września klinika musi otrzymać przelew,
inaczej wycena operacji zostanie anulowana. 
Błagamy Was o pomoc, czasu jest tak niewiele!

 

NIEPEŁNOSPRAWNOŚĆ SPRZĘŻONĄ, która obejmuje niepełnosprawność
intelektualną umiarkowaną niepełnosprawność ruchową. Moi kochani rodzice z
całych sił walczą o mnie i moją przyszłość, lecz ze względu na ogromne koszty
leczenia i rehabilitacji, są zmuszeni prosić o pomoc... Wiem, jak bardzo się starają,
ale nie dają rady! Moje rehabilitacje, turnusy, leki i wizyty u specjalistów są bardzo
drogie i moich rodziców po prostu na to nie stać... Proszę, pomóżcie! Chcę tylko
być taki jak inni... Wojtek

WOJCIECH JARZYNA
Mam na imię Wojtek. Opowiem wam w wielkim
skrócie moją historię. Przyszedłem na świat w lutym
2012 roku w Kraśniku. Tego dnia zaczęła się moja
walka o życie, która na szczęście zakończyła się tym,
że jestem tu teraz z Wami. Mojej mamie od tamtego
czasu towarzyszy trauma i bardzo się wzrusza, kiedy
mi o tym opowiada... Niestety z czasem okazało się,
że moja główka jest ciągle skierowana w lewą stronę,
co zmartwiło moich rodziców. Miałem wtedy dopiero
4 miesiące... Mamusia i tatuś jeździli ze mną od
lekarza do lekarza w celu zdiagnozowania co się ze
mną dzieje. Pani doktor powiedziała mojej mamie, że
mam: ZESPÓŁ DANDY’EGO WALKERA. Jest to wada
rozwojowa ośrodkowego układu nerwowego, która
wiążę się przede wszystkim z niepełnym
wykształceniem robaka móżdżku Objawia się
wodogłowiem nieprawidłowym napięciem
mięśniowym oraz oczopląsem... 

Jak możesz pomóc Wojtkowi?

Ocalmy świat Wojtusia - licytujemy i pomagamy

wpłatami na zbiórkę 

dołączajac do grupy licytacyjnej na fb

"Każdy gest, nawet najdrobniejszy… zmienia świat, czyjś świat."
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